
 

 

 

 

Jakie warzywo, nawet niewielkie, wyciśnie z 

oczu słoną kropelkę? 

 

 

 

 

 

Budzi się przed świtem w przytulnym 

kurniku, potem budzi innych głośnym 

kukuryku? 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Przy Jezuickiej ulicy leży, lecz w jego 

nieszczęście nie każdy dziś wierzy? 

 

 

 

 

 

 

W herbie się znajduje i Lublin godnie 

reprezentuje? 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

Każdy numer inny ma i na szelkach szybko 

gna? 

 

 

 

 

 

 


